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NOWY ROK. 


Nowy rok jedzie. J edzie— białą szkapą. 

Jak na roroga witaj, witaj, krzyczą, 

Tłum dzieci wrzeszczy: «co nam wie- 

(ziesz papo? 

„Masz torbę z tyłu, posiej nam zado- 
s (byczą , 

Rok miło-wdzięczny szczćrzy się mi- 
(lośnie, 

Do torby sięga, torba duža rośnie, 


Rok się ukłonił i pokazał figę, 
J. N. Kamiński. 


O! bićdni o cnotliwi! wy je- 


rok za rokiem zwodzi ;— bo do 
was majętni a przebiegli, często 
by się sprawiedliwie odezwać 
można: 
«Fortuna którćj koło ustawnie się toczy 
«Byla ślepą dla innych dla was mia- 
la oczy; 
«Goście tylko pragnęli wszystko wam 
(los zdarzył; 
«Wyście się tam ogrzali, gdzie się dru- 
(gi sparzył. 
Bićdni jednak witają tego przy- 
bysza z uśmiechem radości i na- 


Szkapa pomyka, dzieci na wyścigę! _ 


słeście temi dziećmi których- 


F rarer 30 ónuBiia. 
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dziei, gdyż mórząc że on le- 
pszym będzie od ubiegłych , z&- 
pominają o sprawdzającóm się 
codziennie a przez Krasickiego 
w następujących rymach objawio- 
ném zdaniu: 
«....7?.... „. wStarym ucierpieli , 
«I w przyszłym cierpieć będą zapewne- 
(musieli, 
« Niekończy się poczciwych niefortuna 
s (z rokiem , 
«Rzadko się cnota szezęsnym ucieszy 
(wyrokiem : 

» Ta łatwowierność myślałem 
że wypływa z naszego charakte- 
ru, który zwykle otwićra zkoń- 
cem starego roku serca nasze 
dla nowego, aby je napelnił 
może nową przykrością. Myśla- 
łem lecz zbłądziłem, ho rozpatru= 
jąc się w dziejach, przekonałem 
się że bićlnych mićszkańców ca- 
łój ziemi jest powszechną mo- 
wą nadzieja, a powszechnym 
skutkiem bardzo małe coś, al- 
bo wielkie nic. Już w starym 
Rzymie podobnie witano nowy 
rok z największą radością, zią 


tylko różnicą , iż prace pubiiczne 
nie były zawieszane , ale owszćm 
gorliwość podwajano w tym dniu 
aby przez to dać poznać, że 
zamiłowanie pracy przewodni- 
czyć ma w ciągu roku wszystkim 
sprawom mieszkańców. — Dzię- 
ki Niebu, że tego zwyczaju co- 
by nie jednemu nie przypadi do 
smaku nie dostaliśmy po nich w 
spuściznie , razem ze zwyczajem 
cieszenia sie w nowy rók, iroz- 
syłania podarków zwanych unas 
kolędą.— Lecz możeby ztylu 
innemi i ten ostatni zwyczaj u 
nas zaginął, gdyby nie przypo- 
minali nam tego, włóczący się 
od domu do domu, to stróże no- 
eni, co chrapaniem po ulicach 
napominają przechodzących że 
już czas snu używać; to lam- 
piarze, co nam miasto oświecają 
jakby święto-jańskiemi rabaczka- 
mi; to trębacze; woźni, afisze- 
„ry i inni im podobni i w części 
podobnie wypełniający swe po- 
winności, Wdzięczność im za 
to szczególnićj od tych się na- 
leży „ którzy w nowy rok odbić- 
rać mają piekną kolendę , jak mi 
to pod sekretem powiedziała pe- 
wna wdówka. — A że co ona wić, 
już nie jest sekretem; przeto u- 
chylając przed czasem zasłonę 


tajemniey , dopuszczę się tylko 
rabunku torbeczk: naszój wdó. 
wki zbajkami, plotkami, nieu 
czynię jéj nawet wielkićj krzy. 
wdy; gdyż cóż łatwiejszego v 
Krakowie , jak napelnić ją nowe. 
mi, szezególnićj jeszcze osobi 
która się tém jedynie zatrudnia) 
— Przeto proszę posłuchać wy 
jątku zrozmowy Zbićracza z wd. 
wką: cZebyś nam ty „pisał ni 
przestarzałe brednie, ale to, u 
będzie, wszyscy by cię zwiększćn 
zadowoleniem czytali. — Tonie 
podobieństwo ! Ja Bogu dzięku 
ję» że chociaż późnićj wiem 
co jest, a ty chcesz bym wie 
dział co będzie.— Ale bo wy 
mężczyźni, zaraz z całego Świt 
ta chcielibyście mieć nowiny, 
my tam kobićty na krakowskie 
przestajemy; i dla tego ja na 
przykład już wiem co w nowy 
rok będzie. | tak Pan A.u 
który chodzi krzywą drogą | 
myśli że dojdzie do szczęścii, 
dostanie po kolędzie książkę po 
napisem: «Jeżeli chcesz bydź szex 
śliwym „ staraj się bydź poczećwym 
która .go trochę , przynajmnićjm 
kilka minut, zapozna z samyn 
sobą.—  Ochmistrzyni z domi 
państwa B.... siatkowy worecze 
zdukatami, dostanie wzamia 
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ma to, że swoje elewki objąwszy 
w modne wychowanie, zganiła 
wnich w pojoną od poprzedni- 


| ozki swojćj chęć trudvienia się 


gospodarstwem i igielką, jako 


| meczy dla majętnych panienek 


na nie dziś nie przydatne, a na- 
miast rozpoczęła z niemi kurs 


| deklamacyi scen romantycznych 


zdramatów Hugona i Damasa, 
ahy mogły, gdy pójdą za mąż, zit- 
deklanować w uszy poczciwych 
swoich małżonków.— Pani C.... 
mająca dobrodusznego męża, do- 


| stanie od Pana D.... nową mu- 
|wykę do konwadansu, odznacza- 


jącą się melodyą w Changć! Pan 


E... którego prawda i zdrowy: 
| rozsądek rażą w oczy, dostanie 


umbrelkę na którćj są malowa- 
ne różne zwierzęta, — Pan E.... 
októrym ludzie nie koniecznie 
dobrze mówią, będzie obdarzo- 
ny zćgarkiem kieszonkowym z 
Pan F.... nowi- 
niarz i łgarz pićrwszego rzędu 
zacznie odtąd sam sobie wierzyć, 
odbierze bowiem kilkaset listów 
lziękczynnych za udzielone wcią- 
gu roku nowości. — Podstarza- 
lmu kawalerowi H.... doręczo- 
ne będą po kolendzie litografo- 
wane ruiny Babilonu. —Pan L... 
ten podstarzały mężuło co lo ma 


= 


p == 


przystojną żonę , a który patrząc 
zawsze prawie z okna przez per- 
spektywę, obserwuje kawki na 
kościołach a nie widzi co się w 
domu dzieje; dostanie lunetę 
nowego wynalazku zobydwoch 
stron zbliżającą. — No już dosyć 
moja Pani. Pozwól jeszcze tyl- 
ka o jednćj powiem.— Stambu- 
chy bilety pieczątki, i tym po- 
dobne drobiazgi dostaną od cie- 
bie trzymający Zóżćracza.— To 
gdy mi powiedziała , nie mógłóm 
pomimo chęci niewciągania jćj 
w dalszą ai tak już nudzącą 
mnie rozmowę, nie zapytać się 
o źródło téj wiadomości: « Po- 
wiadała mi Pani L.... że sły- 
szala od Pana Ł.... a par..— Do- 
syć! dosyć! prędzćejbym doszedł 
początku podań o założeniu Kra- 
kowa, a niżeli początku bajek 
będących jednym znajdoskonal- 
szych wyrobów językowych na- 
szego miasta. — Nie dziwuj się 
Pan temu , cóżby lepszego miały 
doczynienia języki naszych pie- 
czeniarzy zjadających bezkarnie 
cudze obiady, starych panien 
na koszu, srodze przeciw ca- 
lemu światu zagniewanych? — 
Słabość to jest mój Panie , sła- 
hość. — Niechcąc tćj słabości jak 
JA pani nazywasz pomnażać, itę 
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niby prawdę w bajkę zamieniać, 
muszę jéj wyznać, Że wieść oro- 
zdawaniu kolędy przezemnie jest 
nujszczerszą prawdą.— Moj ko- 
chany to nauka dla ciebie,że przed 
ludźmi nić można nie mieć w 
tajemnicy. — Nie moja pani, 
przed ludźmi można mieć taje- 
imuicę, ale zludźmi to nie podo- 
bieństwo; gdyż wystaw sobie 
ja o tém powiedziałem pod se- 
kretem dwom tylko moim przy- 
jaciołom, a widzę że już otćm 
nić mal wszyscy wiedzą. 

Tak Zbićraczu, wiedzą ale wie- 
dzą w sekrecie, i tylko w sekre- 
cie wychwalają ten twój pomysł. 
— Nie jest to mój pomysł, ja 
nie chcę jak wielu innych za 
cudze rzeczy odbićrać pochwał, 
jestem Zbićraczem, i zbićram a 
w tćm cała moja zasługa, jeże- 
li raz temu drugi raz temu przy- 
niosę zabawę, wszystkich bo- 
wiem zadowolić jest niepodobień- 
stwem gdyż różne są gusta, je- 
dnych bawi bajacco, a drugich 
miordercza walka byków. 

Bądź Pani przeto łaskawa o- 
znajmić tym co ten pomysł wy- 


chwalają, że to jest proste na-- 


śladowanie francuzkiego zwy- 
czaju, gdzie,w nowy rok re- 


dakcya nowego pisma peryody- 
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cznego pięciu set pierwszych pre.|ot 
numeratorów obdarza podobne-|w' 
mi bagatelkami.— Tak, tak,|dzi 
z radością przerwała mi mowyjjrz 
wszystkim opowiem....  jakżęjsię 
się będą cieszyli !... kto się mógljwć 
tego spodziewać... jakże żalu|go 
wać będą ci, eo' się nie prenufeiw 
merowali, a teraz bywaj mójić 
zdrow ,— i nagle wybiegła. —|szę 
Pobiegła, bo jéj ta wiadómość 
tak na języku ciężała , jak zbra: 
dnie na sumieniu człowieka; po| ha 
biegła nie dając mi dokończyjjwi 
» że ta prawda zamienila się w bajni] 
kę» achociaż podobne zdanie fi nie 
lozoficznie biorąc, jest nie przypujko 
szezalne, jednak na świecie częj żni 
slo się przytrafia, iż dzisiejsu| ży! 
prawda jutro jest bajką, i na] 
wzajem. — Lecz to najlepii 
objaśnić przykładem,  kiedyn 
powiedział, że 500 piérwsśzyn 
prenumeratorom postanowilen 
ofiarować kolędę, była prawd 
dziś gdy tylu nie było łaska 
wych zaprenumerować się, je! 
więc niepodobieństwem dać, | 
zatóm jest bajką, — A ponie 


najszczersze chęci, przeto zmt 
szony jestem ograniczyć się tyl Pr 
ko powinszowaniem — A lu 
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ref podług mnie liczne życzenia w 
pwy rok składane, są zwykle 
dzisiaj poniżającą i szyderczą 
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się serca przejętego prawdzi- 
wóm uczuciem miłości bliźnie- 
ało|jgo; jednak nie powstaję prze- 
nu.jciw zwyczajowi, i jako nieprzy- 
nij jeciel wszelkich odróżnień , spie- 
sę chętnie za tłumem, a po- 
mnažając zgraję przyjaciół, na 
których brak nikt zapewne w 
rm dniu narzekać nie może, 
winszuję, aby wszystkim jak 
baj jajlepićj się powodziło , to jest 
e fijniech wszyscy mają to, co tyl- 
pujko mieć się im podoba. — Mo- 
częj ina jednak obok powyższych 
jsz życzeń przytoczyć i Krasickiego: 
naf Bądź więcćj niż sławnym więcćj niż 
Pina wiecćj niż i „dogatyany 
dyl qdź więcćj niż szczęśliwym, a cóż 
d (przyjdzie zarym? 
A Oto iżbyś przesadził, i nie był szezę- 
iten śliwym, 
v di; Mićj co masz, a miej kontent to szczę- 
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ska (ściem prawdziwym. 
je! SUE 
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a WYJĄTER ; 
zy Z POZOSTAŁYCH PISM Ś.P. 

noj Fnanciszka KARPIŃSKIEGO. 
mu Ta 


s tyl Przestrogi, pod btogostawieństwem 
lubi dane wnuczce mojćj Katarzynie 


jrzymówką , nie zaś wylanićóm 


Kozierowskićj, po jéj ślubie sW a- 
© lentym Starościcem Ostroskim. 


Najpierwéj, Kasiu, pamiçtaj 
o tém zawsze, że Bóg widzi 
wszystko co robisz, a tak bç- 
dziesz robić wszystko, co Bóg 
lubi. — Szanuj matkę męża two- 
jego, jak swoję. Ty nićmasz 
już swojćj. I wićdz o tém, 
że łez płaczącćj na dziecię ma- 
tki, zawsze Bóg pomścił się. 
Bądź dla nićj przychylnićjszą * 
w każdem zdarzeniu służebnicą. 

Szanuj i rodzinę męża two- 
jego, ona już twoją jest, amy 
daleko od ciebie teraz odsunieni 
będziemy. — Jeżeliby mąż twój 
był kiedy gniewny na ciebie, a 
miał przyczynę gniewu; prze- 
praszaj go zaraz, upokorzenie 
miękczy gnićwy największe. — 
A jeżeliby przyczyny nić miał, 
nie odpowiadaj mu zaraz ostro, 
Żeś niewinna; ale aż opłonie: a 
tak ón cię przepraszać będzie. 
Małżonkowie. niecierpliwi, są 
jak dwie głównie rozpalone, któ- 
re, im bliżćj siebie, tém się 
bardzićj niszczą. — Chroń się 
wdawać w poufałość z młodzieżą: 
bo choćbyś była niewinną, po- 
dćjrzenie męża zrobi mu poma- 
łu wstręt od ciebie.— Pamiętaj 


na przysięgę wierności małżeń- 
skićj: bo myśl nawet twoję Bóg 
zobaczy i karać ją będzie. — 
Jeżeli ci Bóg da dzieci, chowaj 
Je w wierze  chrześciańskićj. 
Niech najpićrwszóm ich ćwicze- 
niem bydzie mówić prawdę: a 
tak Bóg je polubi i poblogosła- 
wi, jak swoje dzieci: bo on jest 
ojcem prawdy. — Szukaj towa- 
rzystwa z uczciwemi tylko ko- 
bietami, a będziesz miana za 
uczciwą. — Wsprzeczkach zaś w 
posiedzeniach ustąp upartym, a 
będziesz miana za grzeczną: za- 
letą plci niewieścićj jest skro- 
mność: niech tę widać będzie 
w słowach i w ubieraniu się two- 
jóm: wstydliwa żona i męża 
swojego wstydzi się.— Dbaj w 
każdem źdarzeniu o honor mę- 
Ża twojego, bo to razem twoim 
jest honorem: a najlepićj się o- 
bronicie od gadania ludzkiego, 
niewinnością życia waszego. — 
Nie prożnuj , ile możności nigdy, 
zawsze się czćm użytecznóm za- 
trudniając ; bo prożnowanie dro- 
gą bywa wielu do występków. 
— Wejście do małżeństwa jest 
usłane kwiatami, a wstąpiwszy 
za próg, czasem się głogi i 
ciernie zuajdą. Jeżelibyś kiedy 
ną nie napadła?— ty je Kasiu, 
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statkiem i enotą pokruszysz.— 
Nićmasz ty posagów wielkich, 
ale najlepićj wyposażona każda, 
która w dom męża przyniesie 
skromne cnoty. — Nie na sam 
z mężem przestawajcie miłości; 
przyjaźń wam potrzebniejsza dy 
śmierci, 1 ta niech zawsze idzie 
przed miłością,— Pamiętaj jak 
możesz, o wspieraniu ubogich 
i nieszczęśliwych: ich ci to mo] W! 
dlitwy najprędzćj stają przel|Sk 
Bogiem, i wyrobią ci z mężem|ZV 
życie długie i szczęśliwe.— Ni i 
zapominaj 0 twoim ojcu, otwo.f*" 
ich braciach, i czyń im hono 
postępkami twojemi.— Nie za 
pominaj o mnie, który cit 
przestrogi pod. błogosławień 
stwem daję, prosząc boga, a 
żeby ci wraz zmężem twoim, 
przy długićm życiu i pomyślne 
ściach, nie zbywało w domum N 
potrzebach, a między ludźmi 


na przyjaciołach R. L.... i 
F OOR dz 
FRASZKI A 


Rok stary schodzi z pola, ju].,; 
się znim nikt wdawać nie będzie] py 
nie wspomnią nawet o jego zasltf gy, 
gach chyba otóm, co winien. fm; 

Największym nieprzyjacielem kof an 
biet jest — Kalendarz, albo wiet] w 
ne zwierciadło. 


POLOUNYMKMZA 
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FRancya. 


Paryż 16 Grudnia. 


Marszałek Clauzel jest jaż na dra- 


dze w odwrocie do Francyi,i wtćj 
chwili przybył do Korsyki gdzie 
ma kwarantannę odbydź. 

W skutku gabintowój rady mia- 
nćj w ostatnich dniach, wydano 
rozkazy wysłania natychmiast 
15,000 wojska do Afryki, a na- 
leżące do wyprawy konstantyń- 
skiéj mają powrócić. 

Zajęcie miasta Guelma zrobiło 
skutek jakiego się marszałek - Cla- 
uzel spodziewał. Achmet nie śmie 
się w Konstantynie rozłożyć: radzi 
nawet mieszkańcom oddalenie się 
z tamtąd, i udanie Kamarkandy 
miasta w południowćj stronie, otrzy 
dni drogi od pierwszego leżące. 
Nagły powrót księcia Orleanu z 
Bruxeli przypisują niepomyślnym 
wiadomościom z kionstantyny. 

Generał Damremont odebrał roz- 
kaz udania się do Afryki, dla 
pełnienia urzędu zastępczo jeneral- 
nego gubernatora. 

Rząd zajmuje się, przedsie- 
wzięciem ostrych środków prze- 
ciw batalionowi, którego niekar- 
ność zaszkodziła działaniom Ar- 
mii, i oddaniem wielu officerów 
pod sąd wojenny. 

Nazwisko jenerała, który we 


wszystkich listach z Afryki 'posą- 
dzony jest o tchórzostwo nie jest 
już tajemnicą. Jest to _ jenerał 
Rigny, brat admirała tegóż na- 
zwiska, który w bitwie pod Na- 
warynem flottą  komenderował, 
późnićj był posłem w Konstanty- 
nopolu i ministrem Marynarki. Po- 
dług niektórych wiadomości ma 
być tenże na własne żądanie pod 
sąd wojenny oddany. 

Prywatne listy z Bony donoszą 
iż za spostrzeżeniem wałów i spo- 
sobu fortyfikacyi Konstantyny, po- 
znali officerowie głównego sztabu 
francuzkiego, obecność tan;że angiel- 
skich inżynierów. Z regularnćj i roz- 
myślnćj obrony domyślano się, iż 
Arabowie zostają ped rozkazami 
wyćwiczonych w sztuce wojennej 
oflicerów. 

Bajonna. 12 grud. Espartero 
robi przygotowania do zarzucenia 
mostu na Cedagna aby na lewym 
brzegu Nerwiona z 19 batalionami 
182 armatami posunąć się ku Bilbao. 

11go przybył Gomez nad Ebro. 
Dywizye Clonarda i Irribara przy- 
bliżyły się do tćj rzeki, 

13go Espartero napadł na ró- 
wninie Castrejana na linią Kar- 
listowską i udało mu się zająć 
wiele nieprzyjacielskich stanowisk. 


— XLVIII. — 


Hiszpanya. Madryt. 10 grudn. 
Wiadomości z Andaluzyi potwier- 
dzają ważne korzyści które przez 
potyczkę pod Arcos odniesiono 
„niemnićj zupełne zniszczenie dy- 
„wizyi Gomeza. 

Podług ogłoszonego rozkazu w 
gazecie Dworskićj, muszą wszy- 
scy obywatele «od 17 do 50 lat 
należeć do. gwardyi narodowej. 

PokrucaLiA. . Lizbona 7 grud. 
W Elwas powstało wielkie za- 
mięszanie w skutek wybuchłych nie- 
porozumień w 2giém batalionie pie- 
choty, miało to być z poduszcze- 
nia Miguelistów.— 20 listopada 
po paradzie zrobiło się zaburze- 
nie, żołnierze nastawali na życie 
jenerała pod pozorem, że tenże 
im nie wypłacając, pieniądze na 
co innego obraca. Następnego 
dnia powtórzyli to, w nadziei iż 
im dopomogą strzelcy z 5go re- 
gimentu, za wystąpieniem konnicy 
z rozkazu jenerała, 10 żołnierzy 
zostało aresztowanych. 


.cznych , 


Indycat'ur de Bordeaux umie- 
ścił następne polityczne wątpli- 
wości, wynikłe ze zdarzeń tegoro- 
do rozwiązania w roku 
przyszłym. 

Wątpliwem jest, czyli Ministe- 
ryum nasze utrzyma się; 

Wątpliwem, czyli do składu j jego 


wnijdzie p. Thiers, a nie ustąpi 


p. Guizot; 

Wątpliwem jest, czyli Francya 
nie skłoni się nareszcie do inter- 
wencyi w Hiszpanii ; 

Wątpliwem, czyli Gomez po- 
bity, czy nie pobity; © ' 

Wątpliwem, czyli karliści od 
oblężenia miasta Bilbao odstąpili, 
lub nie; 

Wątpliwem, czyli się rząd Kró- 
lowćj Krystyny w Madrycie, a Don- 
ny Maryi w Lizbonie utrzyma ; 

Wątpliwóm, czyli „migueliści 
Portugalii niewstrząsną; 

Wątpliwem nareszcie, czyli się 
w Anglii ministeryum whigowskie 
utrzyma lub czyli tam zmiany na: 
stąpią. 

(Dz. Pow.) 


TE S OEO OE ES PE T AE e E TTE ZETOR WYRZEC YTY D COO ZOO O ORZEC 


Pismo to wychodzi trzy razy wtydzićń to jest. w PONIEDZIAŁEK, 
ŚRODĘ i PIĄTER o drugiéj po poludniu, — Zaliczenie kwartalne na 36 Nrów 
wynosi Złp. 6 i przyjmuje sag wpandiach Wych Rocha i Schreibera, 


preneta RK Cm | 


W Krakowia Czcionkami ka Czecha. 
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